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GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO

Rok I Nr 9

Francja 8:2
IKS drużynowym mistrzem Polski w boksie J &

Po porażce i remisie w Krakowie
SK Kusie wygrywa z Warta 3:2

Warszawska Legia wygrywa z KKS-em Poznań 3:1
I Leader lt€P pokonang w Ostrowie

Słaba forma Gendery

zadecydowała o porażce Wariy
Składy drużyn:

S. K. Nusle (Praga): Safranek — Horak 
ł Kubanek — Pliva, Lauer i Novak — Supp, 
Mikis, Mueller, Cepak 1 Kochankę.

Warta: Krystkowiak — Weiss 1 Dusik — 
Groński, lis l Każmierczak — Glerak (Pode­
szwa), Gendera, Czapczyk, Skrzypniak i Smól- 
ski.

Bramki uzyskali: dla S. K. Nusle — 
Supp 2 i Mueller 1, dla Warty — Smólski i 
Czapczyk.

Sędziował p. Jachczyk z Poznania.

W drugi dzień Zielonych Świąt gościła w Po­
daniu czeska drużyna piłkarska SK Nusle z Pra­
ga, która zmierzyła się z zespołem. Wart/y.

Goście przyjechali do Poznania po 2 meczach 
rozegranych w Krakowie (z Cracovią 1:2 i Wisłą 
4:4). Mecz tein wywołał w stolicy Wielkopolski 

Groźny moment pod bramką Czechów w pierw­
szej połowie meczu.

duże zainteresowanie 1 zgromadził na boisku „zle- 
Monych" około 10.000 widzów.

Goście zaprezentowali się jako zespół wyrów­
nany we wszystkich liniach, który cechowała do­
bra technika, szybkość w akcjach, wzorowe u- 
stawianie się 1 zagrywanie na pozycje. W sumie 
jednak goście zaprezentowali się jednak słabiej 
niżeli ostatni przeciwnik Warty — Cechie Karlin 
i wyraźnie odbiegali poziomem od widzianej w 
roku ubiegłym drużyny „Zidenice".

Trio obronne gości grało bardzo skutecznie, a 
bramkarz Safranek kilkakrotnie zademonstrował 
wysoką klasę. Pomoc grała planowo i płynnie — 
współpracując wzorowo z atakiem. W jinii ofen­
sywnej doskonale wypadł lewoskrzydłowy Supp, 
dokładny w zagraniach i groźny strzelec. Trójka 
ataku zagrywała płynnie, operując lotnymi skrzy­
dłami.

W drużynie Warty, najsłabiej wypadli tym 
razem obaj łącznicy, szczególnie Gendera, który 
dziwnie był ociężały i nieproduktywny, gubiąc 
często piłki i nie wykorzystujący wskutek zbyt 
indywidualnej gry wiele dogodnych sytuacji. 
Najlepszymi graczami ataku tyli Czapczyk 1 po­
wracający do dawnej formy Smólski, który naj­
częściej zagrażał bramce czeskiej swymi wypa­
dami 1 strzałami.

Pomoc „zielonych" grała ofiarnie, ale nie zaw­
sze zdołała utrzymać kontakt z atakiem. Groński 
jeszcze nie powrócił do formy. Obrona nie zawio­
dła, Weiss był skuteczniejszy i zwrotniejszy, ale 
przy trzeciej bramce nie jest bez winy. Krystko- 
wiak ma na sumieniu drugą bramkę, poza tym 
bronił dobrze.

Gdyby nie słaba gra łączników, Warta mogła 
piecz nie tylko zremisować ale 1 wygrać.

\ Mecz stał na do-brym poziomie technicznym, 
przy czym pierwsza połowa była z uwagi na wie­
le emocjonujących momentów, dużo ciekawsza 
pd drugiej części zawodów.
, Po powitaniu gości przez wiceprezesa Warty 

p. dyr. Marcinkowskiego, rozpoczęto mecz, z któ­
rego przebiegu notujemy następujące momenty: 

ćrę rozpoczynają goście 1 już w 2 min. stwa­
rzają groźną sytuację pod bramką gospodarzy, 
kiedy ostry strzał Muellera odbija się o poprzecz­
kę a Dusik pzytomnie załatwia resztę.

Następnie Warta podchodzi pod bramkę Cze­
chów, lecz ostre strzały 'Smólskiego i Skrzypnia- 
ka oraz efektowna „główka" Czapczyka mijają 
bramkę.

W 12 min. róg dla* Warty bity ładnie przez Gie- 
raka, stwarza b. krytyczną sytuację pod brarńką 
Nusle, jednak trójka ataku „zielonych" zamiast 
strzelać, gubi się w zawiłych kombinacjach; da­
jąc obronie gości możliwość na zlikwidowanie 
niebezpieczeństwa. W 14 min. Smólski egzekwuje 
rzut wolny z 20 m, lecz bramkarz Safranek pew­
nie broni ostry .strzał, .

Gra jest żywa I ciekawa — piłka przenosi się 
od bramki do bramki. Czesi zagrywają spokojnie 
1 płynnie, doskonale operując lotnymi skrzydło­
wymi zwłaszcza b. niebezpiecznym Śuppem.

Akcje Warty są przeprowadzane ładnie, ale ce­
chuje je zbytnia nerwowość, zwłaszcza w linii a- 
taku. W 16 min. ostry „szczur" Suppa mija o cen­
tymetry bramkę Warty a po chwili Dusik i Kry- 
stkowiak likwidują groźne zagranie tego samego 

(Dalszy ciąg wewnątrz numeni) 

Nareszcie doczekał się Poznań wielkiej hali, w której będą się odbywały poważniejsze imprezy 
sportowe. Oto widok na halę ciężkiego przemysłu Targów Poznańskich, w której rozegrano 
mecz bokserski Warszawa—Poznań. Na ringu odbywają tfę właśnie walki 1 kroku bokser- 

* skiego, jako przedmecz spotkania międzynarod owego.

Legia (Warszawa) wygrywa z KKS-em 3:1
Niedzielna gościna warszawskiej Legii w Po-1 warszawskim, po Polonii, czołową pozycję tam- 

znaniu przyniosła jej zasłużone zwycięstwo nad I tejszej A-klasy różnicę 6 punktów, mając na
osłabionym zespołem poznańskich kolejarzy. Brak 
w K. K. S-e czterech najlepszych giraczy: Białasa, 
Anioły, Tarki i Wojciechowskiego, wyznaczo­
nych do reprezentacji Polski Związków Zawodo­
wych przeciwko Francji w Warszawie, skazy­
wało miejsce z góry na niepowodzenie a jedno­
cześnie przyczyniło się do zmniejszenia się za­
interesowania powyższym meczem, gromadząc 
na boisku kolejarzy przy pięknej pogodzie i 
braku impiez konkurencyjnych zaledwie około 
2500 widzów.

Drużyna wojskowych, zajmująca w okręgu

Rozegrany na stadionie Wojska Polskiego mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacjami Związków 
Zawodowych Polski i Francji zakończył się wy­
sokim 1 zasłużonym zwycięstwem drużyny pol­
skiej w stosunku 8:2. Obie drużyny' wystąpiły 
do tego spotkania w następujących składach:

Francja: Geria, Blondeau, Gassela, Mir, Stok- 
kaer, Leroy, Desargue, Fajit.( Jakobc) Trzaska, 
Re jus, Juli en.

Polska: Skromny, Siwy, Wojciechowski, Kopeć, 
Tarka, Korporowicz, Janik, Anioła, Koczewskii, 
Białas, Ig na czak.

Zespół Polski okazał się zestawiony bardzo 
szczęśliwie, szczególnie atak, który był bardzo 
groźny i dobrze strzelający. Wyróżnili się Bia-

Po zwycięstwie nad MKS-em
ŁKS bokserskim mistrzem Polski

ŁKS — Milicyjny KS (Gdynia) 11:5
Rewanżowe spotkanie pięściarskie o druży­

nowe mistrzostwo Polski w boksie pomiędzy 
finalistami: drużyną Milicyjnego KS Gdynia a 
Łódzkim KS wywołało w. Łodzi olbrzymie zainte­
resowanie tym większe, ż& mecz pierwszy 
w Gdańsku zakończył się porażką Łodzian 7:9. 

Spotkanie, które stało na przeciętnym poziomie

23 zdobyte zaledwie 1 stracony przy pięknym 
stosunku bramkowym 68:12, na tle słabych go­
spodarzy wypadła dosyć korzystnie. Cechuje 
ją dobra kondycja fizyczna, niezły start do 
piłki. Uwidaczniał się natomiast brak strzelców 
w ataku i wvkończenia akcyj podbramkowych. 
Szkołę troskliwego trenera drużyny, Czecha 
Dembltzky'ego dawało się wyraźnie poznać.

Najlepszym graczem wojskowych był lewo- 
skrzydłowy Cyganek, któremu prawy, Mordąr- 

(Dalszy ciąg wewnątrz numeru) 

las 1 Anioła. W pomocy zagrali dobrze Kopeć 
i Korporowicz, zasilając dobrze atak piłkami. 
Obrońcy i bramkarz zagrali bez zarzutu. Zespół 
francuski jako całość nie zaprezentował wysokiej 
klasy. Poszczególni zawodnicy'hołdowali grze 
solowej i drużyna nie była zgrana. Wyróżniły- 
się lotne skrzydła — Fajit, pomocnik Leroy i o- 
brońca Blondeau. Przez cały czas meczu zespól 
Polski miał wyraźną przewagę, a goście od czasu 
do czasu przeprowadzali sporadyczne wTypadv. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Anioła, Koczew- 
ski i Ignaczak po dwie, Korporowicz i Białas 
po .jednej. Strzelcami dla drużyny pokonanych 
byli Trzaska, który zdobył gola z karnego, oraz 
M r. Zawody-prowadził dobrze sędzia Michalak. 
Zawody zgromadziły około 15 tys. widzów, (i)

zakończyło się zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 11:5
przynosząc im po raz pierwszy zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza Polsku Wyniki walk były 
następujące:

W wadze muszej: Staszak (ŁKS) niezbyt słu­
sznie zremisował ze Sowińskim (MKS).

W wadze koguciej: Pawiak’(ŁKS) stoczył naj­
ładniejszą walkę w swojej karierze, zwyciężając 
na punkty Umińskiego (MKS).

W wadze piórkowej: Marcinkowski (ŁKS) uległ 
nieznacznie na pńnkty mistrzowi 
wieżowi (MKS).

W wadze lekkiej: Bonikowski
na punkty ze Skierką (MKS).

W wadze półśredniej: Olejnik

Polski Antkie-

(ŁKS) przegrał

(ŁKS) zrewan­
żował się Iwańskiemu (MKS) za porażkę ponie­
sioną w Gdańsku, bijąc go wysoko na punkty.

W wadze średniej: Pisarski (ŁKS) mimo kon­
tuzji lewego oka wypunktował Szymankiewicza 
(MKS).

W wadze półciężkiej: Żylis (ŁKS) wypunkto­
wał Rączkę (MKS).

W wadze ciężkiej: Niewadził (ŁKS) odniósł 
zwycięstwo nad Lickiem (MKS).

Sędziował w ringu p. mgT Kowailski (Poznań), 
na punkty: pp. Prędowski (Warszawa), Fedoro­
wicz (Śląsk) i Urbaniak (Poznań).

2 porażki hokeistów
K. S. „Czarni** 

w Pradze
Jak już donosiliśmy, drużyna ..Czarnych“'go­

ściła w czasie Zielonych Świąt w Pradze czeskiej, 
gdzie uczestniczyła w turnieju hokeja na trawie, 
zorganizowanym przez SK Podoili mistrza Cze­
chosłowacji, który przed rokiem gościł w Pozna­
niu. W pierwszym dniu po ciekawej i równo­
rzędnej grze „Podoili”’ pokonało „Czarnych" 1:0. 
Na specjalną uwagę zasługuje świetna gra bram­
karza czeskiego, który wyłapywał wszelkie strzały 
poi&kich napastników.

W drugim meczu „Czarni" ulegli drużynie ,.Ho- 
stivar“ 2:1. W ostatnim dniu, wskutek ulewy 
dalsze spotkania nie doszły do skutku.

Anglia
Belgia 
w za^aśnictwie

W międzynarodowym amatorskim turnieju za­
paśniczym Anglia pokonała Belgię w stosunku 
5:3. Belgowie odnieśli zwycięstwa: w wadze ko­
guciej przez Rouglette Brossę, w piórkowej An- 
toine Raymaeyene, w w. lekkiej przez Jeana 
Coolsa i w w. średniej przez Benoy. Zwycięzca 
wagi koguciej Brosse został zdyskwalifikowany 
na skutek nadwagi.



NOWINY SPORTOWE

SK Nusle przegrywa z Cracovią 1:2 KKS „Polonia
Duży sukces osiągnęła drużyna biało-czerwo­

nych, Która bez swojego najlepszego napastnika 
Różankowskicgo I pokonała dobry zespól czeskiej 
Ligi Okręgowej 2:1 prowadząc już do przerwy 
2:0. Bramki dla ..Cracovii‘‘ zdobyli Różankow. 
ski II główa. po centrze Bobuli i Pąjpan z dalekie­
go strzału. Jedyny punkt dla Czechów zdobj!

lewy łącznik Muller. Goście przewyższali „Craco- 
vię“ lepszym wyszkoleniem technicznym, nato­
miast ustępowali ofiarnością w grzje i zdecydo­
waniem. Najlepszym z nich był prawy pomocnik 
Nowak. Z „Cracovii“ wyróżnić trzeba Gendlka 
w obronie, całą linię pomocy oraz Bobulę w napa­
dzie. Sędziował b. dobrze p. Bryk.

-(912 - Leszno
obchodził 35-lećie istnienia, •

... i remisuje
Drugi mecz drużyny czeskiej, rozegrany w Kra­

kowie, przyniósł gościom rezultat remisowy, mi­
mo że „Wisła” prowadziła już w pierwszej poło­
wie 3:1. Linie defensywne „Wisły" grały jednak 
fatalnie i umożliwiły Czechom wyrównanie. Czesi 
wzmocnili swej skład nowymi graczami i grali

z Wisłą 4:4
dużo lepeij niż przeciwko „Cracovii“. Bramki dla 
„Wisły" zdobył Gracz, który był równocześnie 
najlepszym zawodnikiem na boisku, dla gości 
bramki zdobyli Muller — 2. Ciapek i Supp po jed­
nej. Zawody prowadził sędzia Chruściński.

Pierwszy krok ciężko-atletyczny
Zorganizowany przez POZjK ub. niedzielę w 

Swarzędzu po'raz pierwszy w okresie powojen­
nym Pierwszy Krok Ciężkoatłetyczny, zgroma­
dził na starcie ponad 30 juniorów, przy czym naj­
liczniej reprezentowanym byl K. S. „Unia", dalej 
K. K. S. Poznań i H. C. P. Poznań.

Przeprowadzenie imprezy powierzone zostało

Wartę trenować będzie Vogel II
W dniu wczorajszym poznańska „Warta" otrzy­

mała telefoniczne zawiadomienie, że były wę­
gierski reprezentant piłkarski Karol Fogel znaj­
duje się w Katowicach, skąd w najbliższym czasie 
uda się do Poznania, by podjąć się pracy tre­
nerskiej w Sekcji Piłkarskiej KS ,,Warta“.

K. S. „Unii" która z zadania wywiązała się w zu­
pełności.

POZA należy życzyć, by podobnych imprez 
urządzał możliwie jak najwięcej w celu odmłodze­
nia kadr oraz spopularyzowania tego pięknego 
a tak zaniedbanego u nas sportu.

Uzyskane wyniki, biorąc pod uwagę pierwszy 
występ uczestników, uważać należy za dobre, 
Rzucał .się w oczy przede wszystkim doskonały 
materiał ludzki K. S. „Unia". Na specjalne pod­
kreślenie zasługuje również start młodzieży szkol­
nej.

W zapasach K. S. „Unia" zdobyła 7 pierwszych 
miejsc, H. C. P. — 2, w ciężarach 2 pierwsze miej­
sca zdobył K. S. H. C. P„ 1 — K. S. „Unia".

W klasie seniorów w ciężarach 3 pierwsze miej­
sca zdobył K. K. S., 1 — H. C. P. (mos)

, (Dalszy ciąg ze str. 1-szcj) 
zawodnika. W 20 min. Warta uzyskuje pod rząd 
dwa rogi. Pierwszy zaprzepaszcza niezdecydowa­
ny Gendera, drugi marnuje cała linia ataku, prze­
puszczając piłkę na przeciwległą stronę boiska. 
W 23 min. niezwykle silny strzał Cepaka prze­
latuje obok Bramki gospodarzy, przy czym Kry- 
stkowiak, „człowiek bez nerwów" matematycznie 
jakby obliczył niegrożność strzału, nie ruszając 
6ię z miejsca.

Chwilę później
widownia przeżywa emocję.

Smólski przechodzi błyskawicznie pod bramkę j 
posyła .bombę" na świątynię gości, piłka muska 
słupek i wychodzi na aut.

W 25 min. Smólski znów jest przy piłce, ściąga 
na siebie pomocnika gości, przechodzi go i z 16 
metrów strzela niezwykle silnie do siatki.

„Warta" prowadzi 1:0
Bramkarz Safranek bezradnie załamał ręce. Wi­
downia szaleje i długo nie milkną oklaski.

Za chwilę widownia ma znów emocję. Dosko­
nale dysponowany Smólski wymyka się spod 
czujnej opieki Novaka, lecz strzał przechodzi tuż 
obok słupka.

„Bombardier" Smólski znów strzela, 
ostro, bitą piłkę .wspaniale wybija Safranek na 
róg, chroniąc gości od utraty pewnej bramki.

Warta atakuje groźnie i defensywa gości ma 
dużo zajęcia. Safranek zbiera oklaski za obronę 
„główki" Skrzypniaka.

W 30 min. Krystkowiak broni pięknie rzut wol­
ny, bity przez Lauera z odległości 30 metrów, 
ale po chwili kapituluje przed strzałem doskona­
łego Suppa, który przejmując podanie Mpellera, 

ulokował piłkę w bramce „Warty". 
Wynik meczu brzmi 1:1.

Goście zagrywają ładnie w polu. W 34 min. 
po kilku efektownych pociągnięciach trójki ata­
ku gości, Mueller oddaje niespodziewany, wcale 
nie ostry strzał na bramkę gospodarzy. Tym ra­
zem

obliczenie matematyczne zawiodło 
Krystkowiaka.

Piłka trafiła w słupek i wpadla do bramki. Piłka 
tyła do obrony. Na widowni konsternacja. Po 
chwili Warta ma okazję do wyrównania. Skrzyp­
niak nie wykorzystuje wybiegu bramkarza a 
6trzał Czapczyka broni obrońca gości na 6amej 
linii bramkowej.

W 39 min. po ładnej i efektownie przeprowa­
dzonej akcji pomocy i ataku „zielonych" piłkę 
otrzymuje Czapczyk i strzałem nie do obrony 
pod poprzeczką uzyskuje

wyrównującą bramkę dla „Warty".
Gendera gubi często piłkę w akcjach solowych 

i psuje kilka wypracowanych pozycyj swoim nie­
zdecydowaniem.

Przerwa 2:2
Po przerwie miejsce Gieraka zajmuje Pode­

szwa. W 2 min. Safranek broni silny strzał Skrzyp- 
niaka. W 5 min. Krystkowiak popisuje się piękną 
obroną, ostrego strzału Mikisa.

Czesi zdobywają przewagę i utrzymują w dal­
szym ciągu ostre tempo gry. W drużynie gospo-

■ — Warta
darzy widać przemęczenie, zagrania stają się 
mniej dokładne i nerwowe. Zawodzą zwłaszcza 
obaj łącznicy Gendera i Skrzypniak.

W 14 min. Krystkowiak wybija groźny strzał 
Cepaka na róg, następnie piąstkuje piłkę w pole 
i broni „bombę" Muellera.

Czesi przez kilka minut nie schodzą z pola go­
spodarzy. W 20 min. Warta ma okazję do uzyska­
nia bramki. Smólski zagrywa dokładnie przed 
samą bramką, obrońca gości „kiksuje" a nadbie­
gający Podeszwa

strzela z kilku kroków w niebo!
Następuje kontratak Czechów i Supp pokazuje 

jak się wykorzystuje podobne sytuacje podbram­
kowe. Mimo interwencji Krystkowiaka piłka 
grzęźnie w siatce Warty

i Czesi prowadzą 3:2.
Goście przeważają nadal, w ataku Warty wsku­

tek słabej .gry .Gendery nic się me W"-"''t-!e

Jeden z najstarszych klubów Wielkopolski, 
leszczyńska „Polonia" — a obecnie po fuzji: Ko­
lejowy Klub Sportowy „Polonia" 1912 — oocho- 
dził w ub. niedzielę uroczystość 35-ilecia swego 
istnienia. Niecodzienną tę uroczystość uczcił za­
rząd Klubu, przygotowując szereg ciekawych 
imprez, w których wziął u-dział cały świat SP°(* 
towy Leszna. Do najciekawszych imprez, zali­
czyć należy dwa mecze piłkarskie, które roze* 
■grała jedenastka KKS „Polondai z „Ruchem 
Wielkie Hajduki. . .

Pierwsze z nich odbyło się w wigilię właściwej 
uroczystości tj. w sobotę i zakończyło się po 
ładnej i na dobrym poziomie stojącej grze wyni­
kiem remisowym 2:2. Bramki dla gospodarzy 
uzyskali w tym meczu Łucki i Nortman.

Święto klubowe rozpoczęli „Poloniści ‘ od wy­
słuchania mszy św, w kościele farnym, odpra­
wionej przez ks. prof. Skazińskiego. Tak jak zre­
sztą w każdym klubie tak i w „Polonii lata 
okupacji poczyniły wielki wyłom wśród sportow­
ców, którzy zostali zamordowani przez na­
jeźdźcę, toteż koledzy, oddając hołd tym dru­
hom, złożyli wieniec na grobie rozstrzelanych.

Z kolei w ładnie udekorowanej (makietami 
dwu zdolnych rysowników pp. Rydlewicza i Der- 
wicha) sali Hotelu Polskiego odbyła się akademia 
jubileuszowa,. Zebranych przedstawicieli ^władz, 
prasy oraz delegatów powitał prezes Klubu 
p. Koralewski. Kończąc okolicznościowe P12^ 
mówienie, p. Koralewski wzniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej oraz jej sterników. Z odczy­
tanej następnie historii Klubu dowiedzieliśmy 
sie o blaskach i cieniach 35-letniej działalności 
KKS „Polonii" 1912. Nadesłane liczne telegramy 
z życzeniami od klubów z całej Polski świadczą 
o popularności, jaką cieszy się KKS „Polonia .

Z okazji jubileuszu 35-lecia odznaczono ozna­
ką pamiątkową za wybitne zasługi około rozwoju 
Klubu pp.: Zygm. Bałdowskięgo, Bron. Grocho- 
wiaka, Aleks. Grocholskiego, Stef. Koralewskie­
go, Kaz. Leszczyńskiego, Tomasza Markowskiego, 
Wł. Markowskiego, Jana Pawelczaka, Mariana 
Wielgosza, oraz jako wzór sportowca i członka 
klubu — Walentego Zajdowicza, a delegat Po­
znańskiego Okr, Zw. Piłki Nożnej p. Jałoszyński 
wręczył oznakę- POZPN II klasy następującym 
członkom klubu: pp. K. Leszczyńskiemu, J. Spin- 
gierowi, Z. Bałdowskiemu, J. Pawelczakowi, T. 
Markowskiemu, M. Wielgoszowi oraz pośmiertnie 
śp. H. Piszczołce. Odznakę POZPN Ill-klasy 
otrzymali pp. A. Grocholski, W., Markowski, J. 
Szykszy i Fr. Józefowicz.

Odśpiewaniem „Roty" zakończono akademię.
Po południu odbyło się- na boisku otwarcie 

imprez sportowych. Przy 'dźwiękach hymnu naro­
dowego wciągnięto flagę na maszt, poczem do

1- -„io •zebranej publiczności przemówil-i: współ- * 
Svciel S" P- Wl °raZ taT-
Jsta miasta Leszna p. Ziarnkowy.

Tmnrezv rozpoczął bieg na 3 tys. metrów, w 
JLcieżył Kusek (KKS „Polonia ) w cza- 

sie^.48,2 przed kolegą klubowym Piotrowskim 

3 (Wielkie -“j5 "PO,OnU” '
” 1912 (Leszno) 5:5 )3.2)
SRud?';dwISorek - RurańsM - Gruszka, ' 

Dragan - F«erek - Fica, Pach - Górka - 
Skóra — Gromotka — Kupny.

KKS Polonia": Nowak — Grzegorek — Dę- 
, KK.S; "waiduk — Zajdowicz — Hańsch II, 
Gliński - Nortman - Seluibiński - Jankowiak 
H Mimo1 widocznego zmęczenia u zawodników 
meczem dnia poprzedniego,-gra interesująca i ży­
wo Goście przewyższali gospodarzy technicznie, 

! a stary nasz znajomy Peterek zachwycał do­
kładnością podań, będąc najlepszym zawodni­
kiem na boisku. W drużynie miejscowej na wy­
różnienie zasługują: Nortman i Elinski Bramki 
pa-dały w następującej kolejności: W 10 min. 
Peterek egzekwując rzut wolny z 16 m. Silny 
strzał bramkarz łapie, lecz piłka wysuwa mu się 
z rąk i wpada do bramki. W 20 mm. Nortman 
strzelając nie do obrony wyrównuje na 1:1. Ze 
zęba na polu karnym, podyktowaną jedenastkę 
zamienia Zajdowicz na drugą bramkę dla’ gospo­
darzy. Goście wyrównują w 40 min. przez Górkę 
a w 45 min. Jankowiak ponownie uzyskuje pro­
wadzenie. . jn-T- IPo przerwie Eliński podwyższa na 4:2 Trzecią 
bramkę dla gości zdobywa Gromotka, a w chwilę 
później wynik brzmi 5:3. Strzelcem tej bramki 
jest Hańsch I. Czwartą bramkę dla „Ruchu" uzy­
skał w 20.min. Kupny a w 5 min. później nie bez 
winy bramkarza i miejscowych z zamieszania 
podbramkowego Skóra ustala wynik na 5:5. Za­
wody prowadził p. Krzyżaniak.

W przerwie meczu odbył się bieg dla juniorów 
na trasie 1 500 m. Jako pierwszy przybył do 
mety bezkonkurencyjny Kamiński Jan (KSMM 
— Poznań).

Po meczu sportow’cy z Leszna jeszcze raz spot­
kali się na zabawie klubowej gdzie w miłym na­
stroju o-powiadano sobie wrażenia i bawiono 
się do rana.

W przedmeczu
Juniorzy KKS „Polonia" 1912 pokonali juniorów 

z „Obry" (Kościan 4:1 (3:1)
Całość uroczystości była organizacyjnie do­

brze przygotowana.
, (mt)

Dusik walczy o piłkę z prawoskrzydłowym gości. 

akcje gospodarzy likwiduje spokojnie i bez więk­
szego wysiłku defensywa gości.

W 25 mfin. strzał Podeszwy idzie w słupek, 
Warta uzyskuje dwa rogi. W 27 min. obrona go­
ści likwiduje groźny przebój Smólskiego. W 29 
min. Podeszwa przechodzi z piłką i w zderzeniu 
się z obrońcą — pada. Sędzia dyktuje zbyt po­
chopnie rzut karny. Egzekwuje go Każmierczak, 
jednak silny strzał bramkarz gości pięknie broni 1

„Warta" traci okazję na wyrównanie.
W 36 min. schodzi z boiska Skrzypniak, jeqo 

miejsce zajmuje w ataku Kaźmierczak a do po­
mocy wchodzi Koźmiński.

Gra się znów wyrównuje, Czesi mając mecz 
wygrany, nie wysilają się więcej.

W 40 min. Gendera przechodzi tuż pod bramka 
i zderza się z obrońcą gości i zostaje zniesiony z 
boiska.

Wszelkie wysiłki ataku Warty nie doprowadza­
ją do zmiany wyniku i drużyna SK Nusle opusz­
cza boisko jako zwycięzca.

Sędzia p. Jachczyk prowadził zawody obiek­
tywnie, lecz popełnił kilka błędów w ocenie 
fauli.

W przedmeczu Old Boye 'Warty pokonali 
„starszych panó^" Polonii — Główfia w stosun­
ku 8:1.. Sędziował mecz popularny sędzia bokser­
ski p. Zapłatka.

Piłkarze SK Nus!e (Praga)

Mikis, bramkarzOd lewej: lewy pomocnik Pliva, śroclk »vy pomocnik Ląuer, lewy
Szafrajnek i prawoskrzydłowy Kochankę,

Mislrzoslwa szczypiorniaka rozpoczęte
KKS (Poznań) I „Warta" zwyciężają wysoko swych przeciwników

W ub. tygodniu rozpoczęły się rozgrywki o 
mistrzostwo okręgu klasy A w szczypiorniaku 
drużyn męskich, które muszą do 8 czerwca wy­
łonić mistrza okręgu, gdyż już w dniach 13, 14 
i 15 czerwca odbędą się rozgrywki półfinałowe.

Pierwsze spotkania zakończyły się zdecydowa­
nymi zwycięstwami faworytów — KKS-u i „War­
ty", między którymi też rozegrają pię decydu­
jące spotkania o tytuł mistrza okręgu.

Ze względu jednak na to, iż KKS (Poznań) zdo­
był w ubiegłym roku mistrzostwo Polski, okręg 
poznański może być reprezentowany przez 
dwie drużyny w rozgrywkach półfinałowych o 
mistrzostwo Polski.

Pierwsze spotkania przyniosły następujące 
wyniki: KKS (Poznań) — KKS (Gniezno) 8:4 (4:1). 
Spotkanie rozegrane na gruncie gnieźnieńskim 
zakończyło się pewnym zwycięstwem drużyny 
Mistrza Polski, która wystąpiła w mocno osła­
bionym składzie. Wszystkie bramki dla zwy­
cięzców zdobył Grzechowiak Florian, dla koleja­
rzy gnieźnieńskich Nowicki 2, oraz Aleksy 
Iwiński po jednej.

Sędziował p. Haberko z Gniezna dobrze.
AZS (Poznań) — KS lechia (Poznań) 5:0 w.
Drużyna akademików, wobec nie stawienia 

się pełnego zespołu „Lechii" zdobyła dwa punkty 
bez gry.

KKS (Poznań) — AZS (Poznań) 13:4 (6:2)
Mimo, iż kolejarze wystąpili bez Kasprzaka Zb. 

i Ciupryka, odnieśli wysokie zwycięstwo nad 
słabo grającą w tym dniu drużyną AZS-u, w któ­
rej zawiódł zupełnie atak.

Bramki dla KKS-u zdobyli Grzechowiak FI. 
Patrzykont po 4, Jarczyński 3, oraz Gałka i Grze-

i

o.

':lv

2.ćhowiak Boi. po jednej. Dla AZS-u Górecki 
oraz Hoffmann Jerzy i Szafarkiewicz Br. po 'jed­
nej.

Sędziował b. dobrze mgr J. Kowalski.
„Warta" — KS Lechia (Poznań) 15:2 (7;1)

Zdecydowane zwycięstwo odnieśli „zieloni" 
nad stale poprawiającą się drużyną „Lechii".

W drużynie zwycięzców trio obronne jak i po-, 
moc stanowią silne punkty, .jedynie trójka środ­
kowa ataku wykazuje brak zgrania.

Bramki dla „zielonych" uzyskali: Szpyrkowlcz 
4, Dylewicz i Starkowski po 3, Iwanow i Pawlic­
ki po 2, oraz Golimowski jedną.

Sędziował mgr M. Balcer bardzo dobrze, (ak)

Walkizapaśnicze

~ Śląsk - Zlln 4:4
W sobotę odbył się w Katowicach między­

narodowy mecz zapaśniczy między reprezentacja­
mi Zlina (Czechosłowacja) i Śląska zasilonego za­
wodnikiem z Krakowa mistrzem Polski Bajor­
kiem. Mecz zakończył się zaszczytnym dla Po­
laków wynikiem remisowym 4:4. Drużyna czeska 
jedna, z najlepszych zespołów zapaśniczych Cze­
chosłowacji posiadała w swym zespole mistrza 
CSR. i reprezentanta na mistrzostwach Europy 
Zemana w wadze muszej oraz dwóch mistrzów 
juniorów CSR Huspemine w wadze średniej oraz 
Pikę w wadze pólśredmiej, przy czym ten ostatni 
nie przegrał dotąd żadnej walki. Goście górowali 
nad Polakami żywiolością i lepszym opanowaniem 
technicznym. Wa'ki.stały na dobrym poziomie.

o

Legia wygrywa z KKS-em 3:1
(Dalszy ciąg’ze str. 1,-szej) 

znacznie utępował. Z łączników lepiej 
padł pracowity Szymański. Górski, jako 
równik ataku, zbyt nerwowy, odznaczał się 
nak niezłą przebojowością. W pomocy, która 
zawsze była w kontakcie z innyjni liniami, słab­
szym był Waśko. Milczanowski, który całkowi­
cie unieszkodliwił Półkę, zbyt często nadużywał 
swej siły fizycznej.Trio obronne przeciętne.

W K. K. S-e zawiedli przede wszystkim rezer­
wowi łącznicy oraz Marciniak i Słoma w pomo­
cy a już kompromituiąco wypadł prawy łącznik 
Goździk, którego też w drugiej połowie zmienił 
Atlasiński. Z obrońców lepszym był Bóttcher. 
Bramkarz Gołębiewski • zawinił pierwszą bram- 
/kę niepotrzebnym wybiegiem, ale obronił kilka 
beznadziejnych sytuacyj, które uratowały dru­
żynę od większej porażki. Kolejarze zyskują w 
nim godnego następcę Skromnego, który w naj­
bliższym już czasie zasilić ma zespół niedziel­
nego ich przeciwnika.

Przebieg spotkania nie należał do zbyt cie­
kawych. Brak mu było momentów emocjonal­
nych i równorzędności przeciwników. Legia 
przeważała większą część meczu, dając sobie

ski, wy- 
kie- 
jed-

bez specjalnego trudu radę w polu z gospoda­
rzami. Szereg brzydkich przestrzeleń bramko­
wych ze strony napastników gości a również w 
początkach pierwszej części gry i ze strony go­
spodarzy, budziły niezadowolenie widzów, któ­
ra w spotkaniu tym dała o sobie nienajlepsze 
świadectwo. Dotyczy to przede wszystkim mło­
dzieży, której zachowanie na boiskach sporto­
wych Poznania staje się w ostatnich czasach 
coraz to niewłaściwsze, czemu należało by jak 
najprędzej przeciwdziałać.

( Zdobywcami bramek w pierwszej części gry 
byli: Górski dla Legii i Preja z pięknego wol­
nego dla K. K. S-u, W drugiej połowie bramka­
mi podzielili się: Cyganek z pięknej akcji solo­
wej oraz Szymański.

Do spotkania powyższego drużyny wystąpiły 
w składach następujących:
Legia: Czyżewski — Serafin, Grządziel — Mil­

czanowski, Szczurek, Waśko —- Cyganek, 
Szeftanski, Górski, Szymański i Mordarskii 

K. K. S.: Gołębiewski —- Bóttcher, Baltes — Ma­
tuszak, Marciniak, Słoma — Preja, Wiśniew­
ski. Bednarek, Goździk (Atlasiński) i Półka. 

Sędziował spokojnie i obiektywnie ob. Draber.
(Młs.)
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„Dubl ńczykówu odbył się mecz bokserski

Poznań-Warszawa 10:6
w Poznaniu 

jaaa -j •" .< --—i w obecności około4000 widzów, pierwsze po wojnie międzyokre­
sowe zawody bokserskie reprezentacyj' Warsza­
wy i Poznania. J

Y WYStąPi}y bez zawodników eki­
py dublińskiej, a więc Warszawa bez Kolczyń­
skiego a Poznań bez Malaka, Szymury i Kii- 
m^kiego. Poza tym goście przyjechali bez Pa- 
t<^ry 1 Archackiego. ’

Drużyna poznańska była z uwagi na brak Szy­
mury i Klimećkięgo mocno osłabiona Kapitan 
okręgowy p. Gruszczyński miał nie lada kłopot 

zestawieniem reprezentacji i na kilka.godzin 
przed meczem me wiedziano jeszcze jak drużyna 
będzie wygiądała. Ściągnięto z Kalisza Lewan­
dowskiego, z Leszna zaś Grzelaka (ZWM Zrvwl 
dp wagi ciężkiej. 2 '

, Nastrój w obozie poznańskim był minorowy, 
spodziewano się łatwego zwycięstwa drużvnv 
stolicy-..

Niezwykła ambicja drużyny poznańskiej zro­
biła to, czego się nie spodziewano — bokserzy 
warszawscy zeszli z ringu pokonani. Zwycię­
stwo Poznania było w pełni zasłużone.

Zawody stały na dobrym poziomie do wagi 
śrędniej włącznie, w ostatnich dwóch wagach 
walki były słabe.
/ Po powitaniu drużyny gości przez przedstawi- 

!'clela zarządu POZB p. K.' Tomszy j wymianie 
- upominków przystąpiono do walk, które przy­

niosły następujące wyniki:
W wadze muszej Frąckowiak (P) pokonał pewnie na punkty

Tyczyńskiej# (W). Walka była żywa i ładna. Poznańczyk prze­
prowadził ją b. dobrze taktycznie, atakujac wyższego, o dluż- 
| szym zasięgu rąk Tyczyńskiego z doskokćw. Szybkie i celne 
; lewe sierpowe jak i proste dochodziły często do korpusu

1 szczęki warszawianina, który podczas ataku Inkasuje poza 
tym kilka wspaniałych kontr pbznańczyka. W 2 starciu Tyczyń­
ski nadal ociąga się z atakiem i poznańczyk utrzymuje inicja­
tywę nie oddając jej do końca walki, wygrywając wysoko
2 i 3 starcie. Frąckowiak był bokserem wszechstronniejszym, 
bił celnie z obu rąk i 'wygrywał wszystkie zwarcia. Tyczyński 
bronił się dzielnie, ale walczył zbyt szablonowo i bez nerwu, 
dopiero pod koniec walki wyszły mu dobrze dwie celne kontry.

W wadze koguciej Dominiak (P) nie rozstrzygnął walki z Soł>- 
kr ' ’ em (W). Stary wyga ringowy Sobkowiak prowokuje 
jpoznauczyka do ataków, czekając na okazję do konlrowania. 
Dominiak atakuje anemicznie lewymi, po czym Sobkowiak 
zwiększa tempo i jak to jest w jego zwyczaju, rozpoczyna 
z doskoków atakować poznańczyka. Warszawianin trafia celnie 
i czysto z obu rąk na korpus i szczękę Dominiaka, który za­
pomina zupełnie o najważniejszej broni — lewych prostych. 
Starcie pewnie dla Sobkowiaka. W 2 st. Sobkowiak idzie na 
cios i poznańczyk daje się sprowokować do wymiany uderzeń, 
w czym warszawianin zdecydowanie góruje. Pod koniec starcia 
Sobkowiak od celnej kontry zatacza się na ringu i szuka wy­
poczynku w zwarciu. Starcie Sobkowiaka.

i

c?
; w
- hali Targów Poznańskich'

O mistrzostwo klasy A

Porażka HCP w Ostrowiei.
Wczoraj rozegrany został w Ostrowie mecz 

piłkarski o mistrzostwo kl. A POZPN pomiędzy 
leaderem HCP a miejscową Ostrovią, zakończony 
zwycięstwem Ostrovii w stosunku 1:0 (1:0),

Mecz w sumie był bardzo interesujący i do­
starczył widzom, których zebrało sdę około 5000 
dużo emocji. Po 
akcja staje się 
HCP ma więcej 
się z przewagi i 
ści. W 20 min. Młynarek oddaje silny strzał ną

pewnym okresie gry nerwowej, 
coraz płynniejsza, przy czym 
z gry. Powoli Ostrovia otrząsa 
raz po raz zagraża bramce go-

W 3 starciu Dominiak walczy znacznie lepiej, wygrywa ' zwarcia, gdzie bronił się 
zwarcia i dobrze kontruje. Od jednej kontry Sobkowiak za- — 
tacza się znów i na chwilę przyklęka na deskach. Warsza­
wianin walczy nieczysto w zwarciach, gdzie stale trzyma. Star- 
cte wygrywa pewnie Dominiak. Sędziowie ogłaszają remis, 
cnoc-az naszym zdaniem wygrał walkę nieznacznie Sobkowiak.

Parkowej Panke (P) zremisował z Sieradzanom 
(w). Wynii^ten krzywdzi poznańczyka. Sieradzan jest nie- 1

Ósemka Poznania, która pokonała Warszawę

Stoją od lewej: Grzelak, Lewandowski, SobczaK Adamski, Gorączniak, Panke, Dominiak 1 Frąc­
kowiak.

wątpliwie dobrym zawodnikiem ale widowni nie zaimponował 
niczym szczególnym i nie potwierdził tej klasy, jaką mu ostatnio 
część prasy przypisuje. Sieradzan walczył jednostronnie, 
chaotycznie i b. nieczysto, w zwarciach trzymając niemal 
stale, na co sędzia ringowy mało zwracał uwagi. Warszawianin 
nie potrafił rozgryźć młodego i ambitnie walczącego poznaft- 
czyka, idącego w dodatku z prawej pozycji.

W 1 st. Sieradzan atakuje, ale napotyka na momentalne 
kontry poznańczyka. Od jednej kontry z lewej Sieradzan idzie 
na deski, podrywa się za^iz, jednak odbiera znów kilka cel­
nych uderzeń i pod koniec starcia znów się zatacza. Starcie 
Pankęgo. W 2 st. Sieradzan niewielć pokazuje. Panke po­
czątkowo był jeszcze pod wrażeniem „firmy" przeciwnika, gdy 
o tym zapomniał to warszawianin od razu Źle na tym wy­
chodził inkasując soczyste ciosy z obu rąk na korpus i szczękę. 
Sieradzan odgryzał się raz pó raz i przeważnie wchodził w

bramkę, jednak bramkarz HCP piąstkuje a nad­
biegający- Chmielecki lokuje piłkę w siatce. Gra 
staje się coraz bardziej interesująca. Akcje zmie­
niają się błyskawicznie, jednak bez efektu cy­
frowego. Po zmianie stron gra toczy się dalej 
bardzo żywo. Dwa strzały napastników HCP tra­
fiają w poprzeczkę i słupek. Strzały zaś napast­
ników Ostrovii broni wspaniale bramkarz HCP 
Sobalak.

Zawody prowadził sprawnie p. Losiak z Ko­
ściana.

trzymaniem I to starcie należało do 

poluje na cios ale żadne uderzenie 
Panke dobrze kontruie i trafia lewą

Pankego.
W 3 st. warszawianin 

nie wychodzi mu czysto, 
ale pod koniec walki słabnie wyraźnie i Sieradzan zdobywa 
przewagę kilkoma celnymi kontrami. Starcie remisowe.

Również z wynikiem remisowym rozstali sie w wadze lekkiej 
Gcrącznlak (P) I Tomczyński (W). Poznańczyk rozpoczyna 

walkę skutecznym atakiem z półdystansu 1 wygrywa zwarcie. 
Wyższy i smtiklejszy warszawianin stara się utrzymać Go- 
rączniaka na dystans, unikając wyraźnie walki w zwarciu, 
gdzie ucieka się do trzymania. Starcie Gorączniaka. W 2 st. 
Gorączniak przeważa wyraźnie w walce na półdystans i w 
zwarciu, lokując serię uderzeń na korpusie i szczęce prze­
ciwnika. Tomczyński odgryza się długą lewą, ale w zwarciach 
nadal trzyma. Sędzia nie reaguje na te wykroczenia zupełnie. 
Starcie Gorączniaka.

W 3 st. Tomczyński zwiększa tempo i trafia teraz celnie 
i często zwłaszcza lewymi sierpowymi i podbródkowymi. Go­
rączniak słabnie wyraźnie i nie ąperttje lewymi prostymi na 
schematyczne uderzenia przeciwnika. Starcie pewnie dla Tom- 
czyńskiego.

W wadze pófśredniej Adamski (P) pokonał pewnie na punkty 
Selmę (W). Adamski trafia celnie z dystansu i przechodzi do 
zwarć, jednak Selma paraliżuje wszystkie akcje przez trzy­
manie. Widzą to wszyscy, tylko nie sędzia ringowy. Z pół­
dystansu Selma bije dobrze z obu rąk, ale brak było natych­
miastowej poprawki. Starcie remisowe.

W 2 st. obaj idą na cios. Adamski jest wszechstronniejszy 
1 dobrymi lewymi zdobywa sobie przewagę punktową.

W 3 st. Adamski nadaje walce b. żywe tempo i celnymi 
ciosami na korpus odbiera Selmie powietrze, spychając go 
całkowicie do defensywy. Poznańczyk zasypał ambitnie bronią­
cego się Selmę gradem uderzeń z obu rąk, wygrywając starcie 
b. wysoko.

W wadze średniej Sobczak (P) zwyciężył Kłcsscwsklsg# (W). 
Warszawianin zaprezentował się b. dobrze. Młody i ambitny 
ten zawodnik wcale nie przejmował się „firmą" Sobczaka, 
atakował śmiało i przez 2 starcia sprawiał poznańczykowi 
swymi ciosami i agresywnością dużo kłopotu. Warszawianin 
kilkakrotnie zahaczył Sobczaka swymi ciosami, którym jeszcze 
brak precyzji.

Szwedzi walczyć t3£»d#ą w Poznaniu

POZNAŃ - SZTOKHOLM

Dopiero w 3 starciu przewaga rutynowanego Sobczaka stał* 
się wyraźna, kiedy t° rzucającego się stale do ataku przeciwni­
ka łapał celnymi i mocnymi kontrami z obu rąk. Warszawianin 
odbierał dużo, ale wykazał wielką ambicję i wytrzymałość oraz 
serce do walki aż do końca

Kłossowski to duży talent. Wybredna publiczność poznaflska 
nagrodziła go za piękną walkę — żywymi oklaskami.

V/ wadia półciężkiej Owczarek (W) pokonał nieznacznie w 
punkty dużo lżejszego od siebie — Lewandowskiego (P). Chaj 
zawodn:cy wykazał' duże braki techniczne. Walka b. słaba. 
Przez dwa s arcia walka wyrównana, w trzecim silniejszy fizy­
cznie Owczarek posłał przypadkowym ciosem Lewandowskiego 
do „8‘‘ na deski, co w sumie przyniosło mu wygraną.

W wadze ciężkiej po b. słabej walce przypominającej więcej 
zapasy, Grzelak (P) zremisował z Drabkowskim (W). Rutyno­
wany Drabkowski nie mógł sobie poradzić z olbrzymem lesz­
czyńskim, który przerastał go o 2 głowy i masą kilogramów. 
Grzelak przypom ną wzrostem i postawą — Piłata. Brak mu 
jeszcze dużo. Przede wszystkim wyczucia dystansu, elastycz­
ności i precyzji uderzeń. Cios posiada jednak b. silny. Gdy 
nauczy się nim władać, to będzie b. niebezpieczny dla na­
szych „najcięższych" w Polsce. O walce samej trudno coł 
powiedzieć. Drabkowski walczył nieczysto, pchał dużo i trzy­
mał. Grzelakowi wyszło tylko kilka ciosów, od których Drab­
kowski od razu leciał w liny. Ogłoszony wynik nie krzywdzi 
nikogo.

Sędziowali na punkty pp. Stępień (Łódź). Lewicki (Pomorze) 
i Kubicki (Gdańsk), w ringu zaś p. Twardowski (Łódź), który 
tym razem nic zadowolił. Nie zwracał zupełnie Uwagi na nie­
czystą walkę zawodników warszawskich w zwarciach.

Organizacja zawodów bez zarzutu. (al). (
i

Finały I-go kroku bokserskiego 4.
Jako przedmecz spotkania międzyokręgowego Poznań—War­

szawa rozegrane zostały walki finałowe „pierwszego kroku 
bokserskiego" w wagach od papierowej do półciężkiej. Walki 
młodych adeptów pięsciarstwa stały na dobrym poziomie techni­
cznym.

Wyniki techniczne: • ,
W wadze papierowej Gerwązik (HCP) pokonał po wyrówna- L 

nej walce Łukowskiego (GM TUR); -
w wadze muszej skuteczniejszy Woźniak (Zryw) wygrał i 

Bzdręgą (Szamotulski KS);
w wadze koguciej Kołodziejczak (HCP) górując przez wszyst­

kie starcia pokonał pewnie na punkty Weltera (Warta);
w wadze piórkowej Stachowski (W) pokonał po żywej walce 

Dondajewskiego (W). Stachowski posiada nerw bokserski i za­
powiada sie na dobrego zawodnika;

w wadze' lekkiej Hojnacki (W) zwyciężył po ładnej walce 
Szkudlarka (W). Walka ta stała na b. dobrym poziomic;

w wadze półśitaniej Olszewski (W) zwyciężył w 2 starciu 
przez k. o. Cichego (W);

w wadze średniej agresywny i celnie bijący Sztaba (Warta) 
pokonał przez k. o. w 2 starciu Kłyszewskiego (Zjednoczeni), 
który przy „9" nie był jeszcze w pozycji bokserskiej;

w wadze półciężkiej Franek (Warta) wygrał z Kmieciem (W), 
walka ta stała na słabszym poziomie.

Sędziował w ringu p. Strugiński, na punkty pp. Tilgner, 
I.eżohupski i Gereth. _______

Spotkanie bokserskie juniorów

Poznań-Gdańsk
W niedzielę, dnia 1 czerwca br., odbędzie się 

w Lesznie pierwsze spotkanie reprezentacyj ju­
niorów Gdańska i Poznania.

Do drużyny Poznania wyznaczył kapitan okrę­
gowy p. Gruszczyński następujących zawodni­
ków:

waga papierowa: Liedke (Warta), rez. Wojt­
kowiak (KKS);

waga musza: Ciupka (Szamotulski KS), rez. 
Jędraszak (W);

waga kogucia: Ratajczak (Warta), rez. Ruchaj 
(HCP);

waga piórkowa: Sobkowiak IV (Warta), rez. 
Budzyński (Stella);

waga lekka: Kaźmierczak (KKS), rez. Kubiak 
(Warta);

waga półśrednia: Wesołowski II (Stella), rez. 
Kaczmarek (HCP);

wąga średnia: Melerowicz II (KKS);
waga półciężka: Cwojdziński (HCP),
Zawodnikom sekundować bedizie p. Sżułczyń- 

ski. ‘ (ał)
!

Zjednoczeni (Poznań)
W zawodach o mistrzostwo klasy A, Tozegra- 

nyćh w drugie święto przed południem na boi­
sku „Areny”, Zjednoczeni zwyciężyli po ciężkiej 
walce lecz zasłużenie drużynę Admiry.

Gra, mimo upału, prowadzona była żywo i 
była na ogół wyrównana. Jako całość lepiej 
przedstawiała się odmłodzona drużyna Zjedno­
czonych, górująca technicznie nad zespołem 
Admiry.

Pierwsze 15 min. gry należą do Admiry, której 
atak zawodził jednak strzałowo pod bramką 
„biało-zielonychT Po okresie gry wyrównanej w

Szczęśliwy remis Lizbońskiego K.S. 
z RKS Sonem 1:1

Jedyna przedpołudniowa impreza sportowa 
Poznania w pierwszym dniu Zielonych Świąt — 
spotkanie'’piłkarskie o mistrzostwo klasy A po­
między Lubońskim K. S. a R. K. S. Sanem, ro­
zegrane na boisku „Areny', przy pięknej, sło­
necznej pogodzie — zakończyło się szczęśliwym 
remisem dla gości.

Gra, prowadzona do przerwy na poziomie jako 
tako zadowalającym, co zresztą odnosi się je­
dynie do zespołu Sanu, przewyższającego w tej 
części gry swego przeciwnika pod każdym 
względem i we wszystkich liniach, po przerwie, 
na skutek „wypompowania" się gospodarzy, za­
mieniła się. w typową, chaotyczną walkę o 
punkty.

R. K. S. San w pierwszej połowie nieomal mc 
schodził z pola gości, przeprowadzając planowe 
akcje ofensywne doskonale zagrywającym' 
skrzydłami: Płotką i Walichnowskim, z których 
pierwszy był wykonawcą jedynej bramki.

Na tle Sanu geście do przerwy, poza bramka­
rzem, niemal, że nie istnieli. Akcje ich były 
bezmyślne i indywidualne a całości brak było 
tego tak cechującego ten zespół kiedy indziej 
waloru — ducha walki.

W drugiej połowie gra się wyrównuje ale też 
traci na poziomie. Obie drużyny dążą do popra­
wienia wyniku, gubiąc się wzajemnie w coraz 
to bezmyślniejszych zagranicach, aż w końcu, 
na 20 minut przefd zakończeniem meczu, nieob- 
stawiony Skrzypczak z odległości około 20 m 
nieknym, pólwysokim strzałem wyrównuje.

(Mos.)

— Admira 3:2 (1:1) 
polu, inicjatywę przejmują Zjednoczeni, prze­
prowadzając ładne akcje, zwłaszcza trójką środ­
kową, z których w 20 min. pada pierwsza bram­
ka ze strzału Sikory.

Obustronne ataki kończą się zwykle na sku­
tecznie grających obrońcach względnie piłki wy­
łapują dobrze dysponowani bramkarze. W 43 
min. gry Szymański wykorzystuje błąd obrony 
Zjednoczonych, strzelając dla Admiry wyrów­
nującą bramkę.

Po przerwie Admira znów przeważa przez 
pierwszy kwadrans ale atak zaprzepaszcza kil­
ka pewnych akcji na zdobycie bramek.

Następnie Zjednoczeni zdobywają przewagę i 
w 16 min. Sikora zdobywa dla nich prowadze­
nie. W 21 min. ładną akcję ataku Zjednoczo­
nych przerywa ręka obrońcy Admiry na połu 
karnym. Podyktowany rzut kamy zamienia Rosz- 
kiewicz na trzecią bramkę dla drużyny jeżyc­
kiej.

Obie drużyny dążą do zmian^r wyniku i gra 
niepotrzebnie się zaostrza. Ataki obu drużyn 
nie. wykorzystują wielu pozycyj. Druga bramka 
dla Admiry pada w 37 min. gry ze strzału Szy­
mańskiego.

Sędziował p. Walter. Widzów około 2000. (al).

Przed wielką batalią motocyklistów 
na torze w Ławicy

Kto zdobędzie „Pas herbowy miast wielkopolskich
W najbliższą niedzielę, dnia 1 czerwca br. bę­

dzie Poznań świadkiem ciekawych wyścigów m,o- 
tocyklowych, które organizuje miejscowa „Le- 
chia“, na trawiastym forze wyścigów konnych 
w Ławicy.

Ogółem rozegranych zostanie sześć biegów, 
pięć w poszczególnych kategoriach, oraz jeden 
bieg finałowy, do którego zakwalifikują się trzej 
pierwsi zwycięzcy z każdego wyścigu w odnośnej 
kategorii. Motocykle zostały podzielone na na­
stępujące klasy: do 1.30, 200. 250. 350 i powyżej 
350 cm’. W biegu finałowym stanic więc 15 mo­
tocyklistów, którzy ubiegać się będą po raz pierw, 
szy o piękną nagrodę, jakim będzie „Pas herbo­
wy miast wielkopolskich”, ufundowany przez or­
ganizatorów. Na pasie tym zostaną umieszczone 
w artystyczny sposób wykonane herby najważniej­
szych miast Wielkopolski. Ponadto przeznaczo­

Korzystając z przyjazdu reprezentacji bokser­
skiej stolicy Szwecji — Sztokholmu na mecz do 
Warszawy w dniu 1 czerwca br., Poznański O- 
kręgowy Związek Bokserski zakontraktował ze­
spół szwedzki na start w Poznaniu.

Liczne rzesze miłośników sportu pięściarskie­
go czeka więc we wtorek, dnia 3 czerwra br., 
nie lada atrakcja sportowa w postaci między­
narodowego spotkania Sztokholm — Poznań.

Zawody odbędą się wieczorem w wielkiej hali 
Targów Pozinańskich.

Na powyższe spotkanie ■ przewiduje kapitan 
POZB p. Gruszczyński następujący skład dru­
żyny:

waga musza: Frąckowiak (HCP), rez. Malak 
(W);

Wielokrotny 

Majchrzy 
Krótka treść telegramu: ,,Wyjeżdżam w sobotę, 
statek Clanlamont — w Gdańsku 27 maja — 

Witold.” — Wiadomość ta ucieszy wszystkich 
tych, którzy znali nazwisko ki'kakrotnego repre­
zentanta naszego pięsciarstwa Witolda Maj- 
chrzyckiego.

nych zostało dla dą'szych zwycięzców 15-srebr­
nych pucharów oraz-szereg innych wartościowych 
nagród.

Lista zgłoszeń zamknięta zostanie w dniu 30 bm. 
Zapowiedzieli jednak swój przyjazd również za­
wodnicy warszawscy, którzy pragną zapoznać się 
z torem przed zawodami o „Zloty kask”. Insta­
lacje gl-ośnikowe zostaną znacznie wzmocnione, 
celem sprawniejszego informowania publiczności.

Podobnie jak w poprzednich wyścigach, każdy 
z zawodników pokonać musi 10 okrążeń toru czyli 
21 km. W biegu finałowym wystartują w odpo- 
wiedniom podziale nasamprzód motocykle o naj­
słabszym iitrażu a na końcu najsilniejsze.

Nie potrzeba dodawać, że cały szereg dosko­
nałych kierowców, od pewnego czasu starannie 
przygotowuje swe „konie” do tej batalii.

waga kogucia: Dominiak (Warta), rez. Macie­
jewski (KKS);

waga piórkowa: Panke (Zjednoczeni);
waga lekka: Smigórski (Stella — Gniezno), 

rez. Gorączniak (KKS);
waga półśrednia: Adamski (Warta), rez. Mele­

rowicz I (KKS);
waga średnia: Sobczak (Warta), rez. Ratyń- 

ski (HCP); \
waga półciężka: Szymura (Warta), rez. Sadzisz 

(Stella — Gniezno);
waga ciężka: Klimecki (Warta), rfiz. Grzelak 

(ZWM Zryw — Leszno).
Sekundantem drużyny będzie p. Rogalski, (al)

mistrz Polski

Cl>r 2 przyjeżdża do’ POZNANIA
Po 7-letniej rozłące z ‘krajem, spowodowanej 

zawieruchą wojenną wraca do Ojczyzny popular, 
ny „Majcher1*.

Taką wiadomość otrzymaliśmy od jego najser­
deczniejszego przyjaciela, obecnego kierownika 
technicznego Sekcji Bokserskiej K. S. „Warta”, 
p. Władysława Masłowskiego. Majchrzycki po 
przejściu obozu jeńców w Murnau dostał się 
na ziemię angielską i tam. jak zresztą często pi­
sał, uzupełniał swe fachowe wiadomości trener­
skie. Przybycie tego ongiś wspaniałego technika 
ma dla pięsciarstwa polskiego poważne znaczenie. 
Boks polski bowiem odkrył w Dublinie swoje 
słabe strony. Brak nam odpowiednich trenerów- 
wychowawców. Do tej chwili zaliczaliśmy do 
nich Stamma i Szydlę. Obecnie na skutek przy­
bycia Majchrzyckiego grono to się powiększa 
i liczymy, że Majchrzycki. mając możność za­
poznania się z wszystkimi tajnikami sztuki pię­
ściarskiej w Anglii, będzie dla boksu polskiego 
najbardziej wartościową jednostką w wychowa­
niu przyszłych reprezentantów.

Majchrzycki związany z Poznaniem — związa­
ny, jak zresztą sam w liście do KS ..Warta” o- 
św adczyl — z klubem macierzystym wraca do 
Poznania, by tutaj rozpocząć swoją pracę trener­
ską. Redakcja „Nowin Sportowych” wita w im e- 
niu wszystkich milośn:ków sportu p. Majchrzyc­
kiego życząc mu, by w pracy swej wychował ta­
kich Warciarzy, jakim on sam byl.


